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Wychodzi na każdą niedzielę. 
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PARAFJI 


Wszystkim naszym Drogim Parafjanom, szczególnie tym, których przygnia- 
tają troski, życzy z okazji Swiąt Bożego Narodzenia z całego serca obfitego 
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Na Boże Narodzenie. 


Pójdźcie, pokłońmy się Mu“ 


„Dzik narodził się Chrystus; 

Dzik ukazał się Zbawiciel: 

Dziś ma ziemi śpiewają Aniotowie, 
weselą się Archamiołowie: 

Dziś radują się sprawiedliwi mówiąc: 

Chwała na wysokości Bogu, alleluja. 


Chrystus mam się narodził, pójdź- 
cie, pokłońmy się (Jemu)! 

Kto jest ten, któremu dzisiejszy 
dzień jest przeznaczony, i dzisiejsze 
święto tak wyszczególnione w roku? 
Kim jest ten, ku któremu dziś tyle 
uczuć świętych i tyle wzruszeń oraz 
aktów pobożności jest zwróconych? To 
Jezus Chrystus, Pan nasz, nasz Zba- 
wiciel, który się dziś narodził! Jemu 
to składamy wiarę mocną, miiłość 
wielką, większą nad wszelkie pozna- 
nie. Do Niego zdążają nasze tęskno- 
ty, wołania i pożądania i nadzieje na- 
szego serca. Ale przypatrzmy siłę bli- 
żej, jak ten Zbawiciel przedstawia się 
dzisiaj? Oto mamy go widzieć na 
trzech obrazach — jakby w trzech po- 
staciach. Na pierwszym obrazie wi- 
dzimy Go jako Zbawiciela — Dzieciąt- 
ko Boże; Zbawiiciela, jakiego zwykła 
sobie wyobrażać pobożność prokstacz- 
ków: małe dzieciątko, leżące na sianie 
w  żłóbku betlejemskim, O takim 
Zbawieielu-Dziecinie mówi nam ewan- 
gelja w pierwszej mszy, choć krótko, 
ale bardzo znacząco i w sposób trafia- 
jący do duszy i uczuć naszych: Sa- 
motna zimna i ciemna stajenka, dzie- 
ciątko w żłobie; dwoje zwierząt ogrze- 
wa je swem ciepłem. Już prorok przed 
wiekami zapowiedział: „Dzieciątko się 
nam narodziło, i syn nam jest dany“. 


(Iz. 9, 6). I titurgja, choć tak poważnie 
nastrojona, dziś chętnie się zwraca ku 
Boskiej Dziecinie: 

Coście widzieli, pasterze? Dzieciąt- 
ko w żłobie leżące!" Liturgja się zdu- 
miewa nad tą dziwną tajemnicą, że 
zwierzęta oglądały Boga narodzonego, 
leżącego w żłobie. Dalej widzi litur- 
gia Aniołów śpiewających. Cały świat 
ma przedstawicieli u żłóbka. Dzieci. 
na, mały Jezus na sianku, drżący 
z zimna, przy Nim Matka Jego i św. 
Józef, dalej pasterze, i bydlęta. Oto 
obraz Zbawiciela, w jakim się lubuje 
nasza fantazja, przywykła od młodych 
lat do takiego rozumienia tajemnicy 
Narodzemia Chrystusa. 

Jest jeszcze drugi obraz, również 
w dzisiejszych tekstach przedstawiony. 
Prorocy mówi'i w jutrzni dzisiejszej, 
że „Dzieciątko się nam narodziło, syn 
nam jest dany“ — ale zaraz dodali: 
„i na jego ramieniu panowanie, i na- 
zwą imię Jego wielkiej rady Anioł". 
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Dziecina rośnie na olbrzyma: „I sta- 
ło się panowamie na ramieniu Jego. 
i nazwą imię Jego: Przedziwny, Radny, 
Bóg, Mocny, Ojciec przyszłego wieku, 
Książę pokoju“. Liturgja nie zatrzy- 
muje się przy żłóbku i nie wpatruje 
się w małego Jezusa, lecz ukazuje nam 
w nowonarodzonym Zbawicielu Króla 
Pokoju, dalej podkreśla, że ta dziecina 
to Syn Boży, urodzony z Ojca przed 
wiekami, Ten król Pokoju poto przy- 
szedł na świat, by ludziom pokój 
i sprawiedliwość przynieść. 


Mamy także trzeci obraz Chrystu- 
sa, o którym w Boże Narodzenie nie 
można zapominać. Oto Dziecina i Król 
ukrywa się w mysterium Eucharystji, 
pod postacią chleba i wina. I dlatego 
Boże Narodzenie mie jest tylko świę- 
tem, które nam przypomina narodziny 
historyczne Chrystusa, ale jest uroczy- 
stością i obchodem rzeczywistości 
i prawdy, która się w oczach naszych 
w tajemnicy ołtarza uobecnia. I to 
jest radosna nowina dzisiejszej nocy; 
i ten tylko rozumie istotę chrześcijań- 
stwa, kto tę prawdę i rzeczywistość sa- 
kramentalmą przeżywa, bierze w niej 
czynny udział, Boże Narodzenie, to 
nie jest przedstawianie momentów ze 
stajenki betlejemskiej, to rzeczywi- 
stość, to prawda oczywista: bo we 
Mszy św., w mysterium ołtarza sam 
Chrystus nadchodzi. Cośmy śpiewali: 
przez Adwent, co nam wtedy zapowie- 
dział prorok, teraz się sprawdza. 


Myśli liturgiczne. 


Po ewangelji kapłan odmawia „Cre- 
do“ czyli wyznanie wiary Św. i Sstresz- 
czenie nauki katolickiej. „Credo“ od- 
mawia się tylko we wszystkie niedziele 
i w Święta więcej uroczyste, gdy wier- 
ni są zgromadzeni we większej liczbie 
na Mszy Św. oraz w Święła apostołów 
i doktorów Kościoła dlatego, że po- 


święcali swoje życie nauczaniu i obro- 
nie prawd zawartych w tem krótkiem 
wyznaniu wiary św. Dla wyrażenia 
wiary w tajemnicę Wcielenia Syna 
Beżego oraz miłości i wdzięczności 
względem Zbawcy dusz naszych klęka 
kapłan przy słowach: „Et incarnatus 
est“ — I wziął ciało... 


Kalendarzyk liturgiczny. 


Niedziela, 23. 12. czwarta w Adwencie, 
Przez Adwent prawie w każdą nie- 


dzielę dowiadywaliśmy się jakiegoś 
szczegółu o przyjściu Pama: 1. „Pam 
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przyjdzie” (I Adw.). 2. „Pan przyj- 
dzie do Jeruzalem“ (II. Adw. niedz.). 
3. „Cieszcie się, bo Pan jest blisko” 
(III. Adw.). 4. „Pan przyjdzie jako 
człowiek“ (Suche dni). Dzisiejsza 
niedziela mic już nowego nie może 
nam. powiedzieć. 
Msza jest zebraniem w jedną całość 
całego Adwentu; jeszcze ostatni raz 
stają przed nami trzej przewodnicy 
adwentowi: Izajasz (introit). Jan 
Chrzciciel (ewangelja:) i Marja (ofer- 
torjum). Dziś ostatnia amntyfona 
wielka. 

Poniedziałek, 24. 12. Wigilja Bożego 
Narodzenia. Post ścisły. 
W Rzymie dziś zgromadano się 
w bazylice N. P. Marji Większej. 
Jakby Marja i Kościół zapowiadali, 
że Chrystus już jutro będzie między 
nami. A kto będzie go oglądał: 
„Kto ma ręce niewinne i serce Czy- 
ste: kto nie lgnie do rzeczy mar- 
nych". 
Kolekta jeszcze raz zestawia trafnie 
dwa przyjścia Chrystusa: to teraz 
pierwsze, które z rædością obchodzi- 
my i przeżywamy; oby drugie, kiedy 
mas sądzić będzie, było dla nas bez- 
pieczne i spokojne. Jak widać litur- 
gja Bożego Narodzenia nie poprze- 
staje przy ziemskich momentach tej 
uroczystości. Kim jest ten, który do 
nas przychodzi? Syn Boży z poko- 
lenia Dawida, a więc człowiek, ale 
od Boga Ojca pochodzi, Bóg zatem. 
Graduał dalej w nastnoju radosnej 
nowiny, bo Pan już przyjdzie, a nie- 
prawość będzie zeła izona. 
Ewangelja przedstawiia tragiczną 
scenę, jak św. Józef nie wiedząc 
o cudownem wcieleniu. Syna Bożego 
chce Marję opuścić, by jej nie znie- 
sławić, Oto Anioł uspakaja go i za- 
pewnia, że z Marji narodzi się syn, 
poczęty za sprawą Ducha św., a imię 
jego ma nazwać: „Jezus“. 
Na ofentorjum wchodzimy do świą- 
tymi, by powitać Chrystusa, który 
z nieba przychodzi. Stajemy przed 
otwartemi bramami, którym rozka.- 
zano się podmieść i otworzyć: „Ele- 
vamimi portae aeternales"*. To samo 
zapowiada śpiew przy Komumji sło- 
wami Izajasza, (40, 5). Jeszcze za- 
słona nie spadła, jeszcze niema Od- 
kupiciela, ale już, już będzie. Dla- 
tego liturgja tego dnia ma coś z bło- 
giego oczekiwania, połączonego z ra- 
dością i napięciem, że już się stanie 
to, co ma przyjść. Pełne są powagi 
nieszpory, które mówią o Królu po- 
koju. Dopiero o północy rozlegnie 
się głośne: „Christus natus est, Chry- 
stus się narodził, pójdźmy, pokłoń- 
my się Jemu!“ 

Wtorek, 25. 12. Boże Narodzenie. 
W trzech mszach dzisiejszej uro- 
czystości mamy stopniowe przedsta- 
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wienie głównych myśli Bożego Na- 
rodzenia: noc — świt — żar połud- 
nia; Marja (sama przy żłóbku) — po- 
tem pastuszkowie — wkońcu „cały 
świat“; Odkupiciel — mój Odkupi- 
ciel — świata Odkupiciel. 

Środa, 26. 12. Św. Szczepana pierw- 
szego męczennika. 
Msza dzisiejsza stawia nam na 
pierwszym planie naszego bohatera. 
Jak Szczepan powinniśmy pomieść 
ofiarę za Chrystusa, z ofiarą wyjść 
na przywitanie Chrystusa. Chrystus 
obok: Szczepana stoi: W ewangelji 
sam Chrystus stawa przed nami jar 
ko powracający Pan. Sami odgry- 
wamy rolę Szczepana; śpiewy imtroi- 
tu fi graduału tak trafnie mogą 
brzmieć w ustach naszych. Na ofia- 
rowamie trzy ofiary: Chrystus — 
Szczepan — i ja. Wszyscy ci trzej 
modlą się: „Panie, przyjm ducha 
mego'. Szukajmy sposobności, by 
wraz z św. Szczepanem złożyć w da- 
rze Chrystusowi jakie cierpienie, 
ofiarę. Chrześcijanami jesteśmy — 
dajmy świadectwo Chrystusowi; 
świadek w pierwszych wiekach zna- 
czył u chrześcijan tyle co męczen- 
nik. Krwią własną dał świadectwo 
o prawdziwości wiary Chryvstusowej. 

Czwartek, 27. 12. Św. Jana apostoła 
i ewangelisty. 
Św. Jam Apostoł — Ewangelista, 
uczeń-dziewica, powiernik tajemnic 
Chrystusowych, na piersiach Mistrza 
przy ostatniej Wieczerzy pił miłość 
i wiadomości. o tajemnicach Bożych. 
Pod krzyżem stoi, otrzymuje w te- 
stamencie Matkę jego. — Św. Jan 
jedyny z Apostołów, co nie pomiósł 
męczeńskiiej śmierci. Napisał czwar- 
tą ewamgelję, w której podał te sce- 
my czy nauki Chrystusa, o których 
inni ewangeliści przemilczeli np. 
rozmowę z Samarytanka i mowę po- 
żegnalną przy ostatnej wieczerzy, 70- 
stawił także trzy listy, oraz jedyną 
księgę iproroczą Nowego Testamen- 
tu, mianowicie Apokalipsę czyli 
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Objawienie, w której określił przy- 
szłe boje i triumfy Kościoła. Umarł 
mając przeszło 100 lat. 

Piątek, 28. 12. Św. Św. Niewiniątek. 
Pierwotnie to świięto nie było uro- 
czystością ku czci Świętych, tylka 
pamiątką ucieczki Św. Rodziny do 
Egiptu. Dziś gromadka małych mę- 
czenmików, kwiat męczeństwa, idzie 
w szacie niewinności do Chrystusa. 
Msza łączy dwa motywy: radość 
Bożego Narodzenia ze smutkiem W. 
Piątku. W introicie słyszymy śpiew 
gromadki małych męczenników, co 
jeszcze mówić niie umieli. Nie mo- 
wą, ale śmiercią zaśpiewali chwałę 
Chrystusowi w żłobie  leżącemu. 
W lekcji widzenia Jana św. urze- 
czywistniają się, bo męczeństwo 
z niewinnoscią stoi przed tronem 
Baranka i śpitwa mu pieśn, której 
nikt nie mógł śpiewać. Ewange:ja 
w opowiadaniu zakłóca radość 
i spokój Bożego Narodzenia. Jezus 
od swoich musi uciekać, a rzeź ma- 
łych dzieci towarzyszy przyjściu Pa- 
ma na ziemię. 

Sobota, 29. 12. Św. Tomasza biskupa 
i męczennika, 

Św. Tomasz, biskup z Canterbury, ur. 
1118, w Londvnie i Paryżu odbył stu. 
dia. bvł kanclerzem kró!a angielskie. 
go Henryka II, a 1162 arcybiskupem 
w Canterbury. Jako arcybiskup bro- 
nił praw kościoła przeciw królowi, 
co go przyprawiło o więzienie, wy- 
gnanie. a w końcu o śmierć (zmarł 
29. 12. 1171, kamonizowamy 1173; 
1539 Henrvk VIII. (co oderwał An- 
glię od Kościoła) kazał spalić jego 
kości. 

Przewodnia myśl dnia dzisiejszego 
brzmi: „Jam jest pasterz dobry — 
„mam owce moje“... Św. Tomasz 
jest odbiciem Chrystusa, dobrego pa- 
sterza i we Mszy św. uobecnia się je- 
go męczeństwo i uwielbienie. Grłę- 
boka treść się kryje w słowach: ka- 
płan, Chrystus — męczeństwo — 
ofiara — Msza św. 


-_ Jutrznia i trzy msze św. Bożego Narodzenia. 


Jutrznia to nocna służba Boża! raka 
bywała częściej w roku kościelnym za 
czasów starochrześcijańskich. Dziś tyl- 
ko ta jedna jeszcze została Jest to pa- 
miątka po pierwszych wiiekach chrze- 
ścijańskich Przed północą dzwony ko- 
ścielne zapraszają nas do świątymi. — 
Noc, cicha i święta noc! Jutrznia, to 
stara modlitwa Kościoła, który czuwa- 


niem nocnem przygotował się na „Przy- 


chodzącego z góry“. Jutrznia to mo- 
dlitwa Adwentowa — to oczekiwanie 
Paruzji — przyjścia, które się dokonu- 
je w mysterjum ołtarzowem. 

Dziś jutrznię odprawiają tvlko w 


Przy imieninach i innych uroczy- 
stościach rodzinnych pamiętaj też 


tych Kościo?ach, 
'iczba duchowieństwa, 
parafjalnych —- rzadkce. 


gdzie jest większa 
w Kościołach 


Trzy msze św. Bożego Narodzenia. 


Uroczystość Bożego Narodzenia, to 
ma. szczególnego, że w tym dniu każdy 
kapłan może odprawić trzy Msze Św. 
Ten zwyczaj pochodzi ze starego Rzy- 
mu, dokąd znów przyjść miał ze 
Wschodu (Jerozolimy). Główną myślą 
trzech mszy jest zjawienie się Zbawi- 
ciela na ziemi. 

a) Msza anielska. W nocy odpra- 
wiana, niesłusznie ma u nas nazwę 


o budowie naszego Domu Katolickiego! 


| 
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„pasterki” czy „mszy pasterskiej". Jest 
to dawma msza wigilijna, przed samą 
uroczystością Bożego Narodzenia od- 
prawiama. Jeszcze nad nią powiewa 
majestat Adwentu, jeszcze człowie- 
czeństwo Chrystusa nie jest uwvdat- 
nione. Tylko Marja jest wtajemniczo- 
na w jasność tej nocv i jej wielkich 
zdarzeń. 

b) Druga msza o świcie. Ranną 
godziną, przy wschodzącem słońcu, — 
co nawet wpłynęło na treść i pewne 


aluzje do światła powstającego — od- 
prawia się druga Msza św. Główne 
myśli tej mszy są dwie następujące: 
1. oto słońce Bożego Narodzenia wscho- 
dzi; 2. i pierwszy, najwcześniejszy 
fakt w zaraniu ery chrześcijańskiej, to 
zjarwienie się pasterzy u żłóbka. 

c) Trzecia msza (królewska). Jest 
to właściwa. msza, uroczystości dzisiej- 
szej. Tu już występuje powszechny 
charakter świata i królestwa Chrystu- 
sowego p 


Znaczenie trzech świąt po Bożem Narodzeniu. 


W jaki sposób te właśnie święta: do- 
stały się do kalendarza zaraz po Bożem 
Narodzeniu? Oto historja liturgji da- 
je nam pewną, choć niewystarczającą 
odpowiedź, Jednak obecny układ bre- 
wjarza i po części sama idea, którą te 
trzy uroczystości wyobrażają, trtuma- 
czą trochę, dlaczego św. Szczepan, św. 
Jan i św.św. Niewimiątka po Boż:m 
Narodzeniu mają swe rocznice itur- 
giczne. Oto kto stoi u żłóbka Chry- 
stusowego? Pierwszy męczennik, któ- 
ry i pragmieniem i rzeczywiście czynem 
przelał krew za Jezusa (Św. Szczepan); 
drugi tylko w pragnieniu męczennik, 
(św. Jan); a ci, co faktycznie zostali 
(nie pragnieniem) męczennikami (św. 
św. Dzieci pomordowane). W tych 


Świętych przedstawiony jest Kościół 
i jego zasadmicze dążenia. Co była 
ideałem Kościoła w pierwszych wie- 
kach? Oto męczeństwo i dziewictwo! 
Nad kolebką Zbawiciela powiewa. pal- 
ma, symbol męczeństwa i walki zwy- 
cięskiej. oraz biała szata niewinnego 
ucznia. Ci dwaj przedstawiciele Ko- 
ścioła w imieniu wszystkich Świętych 
stają pierwsi do powitania nowonaro- 
dzonego Króla na ziemi. 


Rozpowszechniajcie 
Tygodnik Kościelny 


Henryk Kluth, 


Na przelomie dwóch epok. 


Nileszczególne nastroje panowały rwśród 
społeczeństw w przeddzień przyjścia 
Chrystusa Pama. Starożytny świat po- 
gański dokonał wiele dobrego w dziedz.- 
mie sztuki, nauki, państwowości, lecz na. 
polu religji i moralności doszedł do zu- 
pełnego upadku. Zatarło się pojęcie o je- 
dnym prawdziwym Bogu, a cowek po- 
czął okazywać cześć boską ciałom miebie- 
skim, (ludziom i zwiierzątom.  Niewiara 
i zwątpienie coraz szersze zataczały kręgi 
1 przybierały wielkie rozmiary. 

Z upadkiem reliigji nastąpiło zapsucie 
obyczajów. Uczucie moralne zatarło się 
do tego stopnia, że tylko wyszukane 
i knwawe widowiska dawały zadawolenie 
i przyjemność. Braki społeczne © gospo- 
damcze coraz więcej dawały się we znaki 
Zai istotę tych braków uważać należy 
z jednej strony szybki rozwój kapitalizmu 
pieniężnego, wynikające stąd rozdarcie 
społeczeństwa ludzkiego na dwie odrębne, 
przeciwne klasy, klasę bogatych i klasę 
stosunkowo biednych, jaka też nadmierną 
zależność tych ostatnich od pierwszych; 
a z drugiej strony mależy uważać za isto- 
tę tych braków sprzeciwiające się natu- 
rze człowieka rozluźmienłiie, wszystkich 
węzłów społecznych: rodzimy, społeczeń- 
stwa i państwa. Ówczesne społeczeństwa 
stanowiły w żydiu dwa obozy: w jednym 
było bogactwo z używaniem i przepy- 
chem, a w drugiem -pamowiała mieopisana, 
z wysitępkiem i bezprawiem zbratana nie- 
wola, W obu obozach szerzyły się bez- 
karmie występki, których wynikiem 
i sprawdzianem musilała być religijno-mo- 
ralna i fizyczna ruima społeczeństw. 

Talki stan społeczeństw przekonał my: 


Po 


ślące i szlachetne jednostki, że ludzkości 
potrzeba trwałego pokoju, a pomieważ 
ludzkość sama nie podźwigmie się z upad- 
ku duchowego ii sama sobie tego tak bar- 
dzo upragnionego pokoju udzielić nie po- 
trafi, gdyż go wcale nie posiadała, trwano 
słusznie w przekonaniu, że ludzkość po- 
trzebuje komiecznie do swej poprawy po- 
mocy madziemskiej. 

Dlatego też wśród pogan i żydów wwii- 
doczniiła, siję tęsknota za doskonałym nau- 
czycielem, któryby wskazał ludzkości nor 
we drogi postępowaniia. 

Rozumie się, że nie odrazu przywrócił 
Bóg pierwotnej madprzyrodzonej doskor- 
nałości ducha ludzkiego, lecz zwolna pro- 
wadzit go ku miej przez stopniowy rozwój 
jego naturalnych sit. Oba wielkie prądy 
rozwoju ludzkości w historji żydowskiej 
i pogańskiej: rausiały: prz ebyć wiłaściwie swo. 
je drogi, zanim złączyły się w jedem. wiel- 
ki prąd, któryby pod nazwą chrystjani- 
amu, zwrócony ku czystym źródłom obja- 
wienia, czerpiąc z mich swą siłę, podążał 
do ujścia swego w życiu wiekuistem. 

Apokalipsy czyli objawienia żydowskie 
z czasów poprzedzających bezpośrednio 
Chrystusa i z pierwszego stulecia po Chry- 
stusie przeniknięte są poczuciem koniecz- 
ności mastąpić mających wielkich prze- 
obrażeń, oraz nadzieją sądu, sprawiiedili- 
wości, pokoju w przyszłem królestwie me- 
sjamiicznem. 

Na przełomie dwuch epok zabłysła 
wreszcie gwiazda mad Betlejem; jasma, 
promiienna, świetlaną, taka, że zbladły 
przy milej wszystkie inne. Przyszedł Pam. 
obiecamy, za którym tęskniły wieki, Ten, 
uczekiwamy przez ludzkość całą, którego 
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Złóż jako podarek 
gwiazdkowy na I m fliz 


Nie ustawajmy! 


Zakończył się „Tydzień Miłosier- 
dzia“, ale nie może się skończyć akcja 
charytatywna, dopóki trwać będzie 
bieda i nędza. 

I dlatego nie ustawajmyv w wysił- 
kach, które pozwolą, jeżeli nie usunąć 
nędzę, to przynajmniej stępić jej 
ostrze. 

Nie zapominajmy, że najlepszą po- 
mocą jest zorganizowane miłosierdzie 
i racjonalna jałmużna. Nie będzie 
wówczas sarkania na włóczęgostwo 
i żebraminę, ale ludziom rzeczywiście 
potrzebującym przyjdziemy z pomocą. 

Zapisz się na członka Bydg. Okręgu 
„CARITAS!* 

Wywieś na drzwiach twego miesz- 
kania kartkę z napisem: 

„żebrakom wstęp wzbroniony, 
jałmużnę wydaje za mnie „CARITAS“. 


Kartę taką nabyć można pod adre- 
sem: 


Bydgoski Okręg „CARITAS“ 
ul. Marcinkowskiego 1. 


ZNASZ EEE" mędrcy, którego przyjście 
wieściło tajemnicze przeczucie całej ludz- 
kości Przyszedł książę pokoju, który 
nebo z ziemia pojednał. Przyszedł Me- 
sjasz obiecany, który znmąkanej klęskami 
straszliwych wojen ludzkości, spragniio- 
mej pokoju pośród potoków  przelanej 
krwi dymu pożarów i grozy ruin wojen- 
mego zniszczemia, przymiósł Prawdę, i na- 
sycił umysły za Prawdą stęsknione, 


Epoka, jaką przeżywamy, podobna jest 
do epoki! przedchrześcijańskiej, do tej ery 
starożytnego świata, kiedy to największe 
zwątpienie i rozprzężenie było udziałem 
całej ludzkości. Pogaństwo ustąpiło miej- 
sce nowemu prądowi) życia, a okres teraź- 
niejszy także ma sprowadzić zupełny prze- 
wrót obecnego stanu rzeczy. Jeżeli któ- 
remu narodowi potrzeba pokoju i w szcze- 
gólny sposób pomocy nadziemskiej, to 
fw pierwszym rzędzie naszemu, by zdołał 
przezwyciężyć wszelkie trudności i prze- 
szkody w walce o byt i powagę państwa 
polsko - katolickiego. 


Niech zatem w uroczystość Bożego Na- 
rodzenia popłyną od. fal Bałtyku aż do Kar- 
pat turnie i dmiestnowe skręty, od! Odry 
do Dźwimy i polskich puszcz mrocznych 
i moczarów mglistych, poprzez całą naszą 
Polskę wzdłuż i wszerz, melodje pieśni bła- 
galmej, którym zapewne witórować będą cu- 
dne dźwięki miljonów harf złotych i pieśni 
anielskich: 


„Podnieś rękę Boże Dziecię, — 
Błogosław. krainę miłą, — 

W dobrych radach w dobrym bycie, — 
Wspileraj jej siłę Twą sita, — 

Dom nasz i. majętność całą, — 

I Twoje wioski z miastami, — 

A Słowo Ciałem się stało — 

I mieszkało między nami. 
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Obchody gwiazdkowe. 


Gbchód gwiazdkowy Małego Chóru od; 
będzie się w IlT-gie świięta po nieszporach 
w salce parafjalmej. 


KAT. TOW. ROBOTNIKÓW POLSKICH 
urządza, 
OBCHÓD GWIAZDKOWY 


w czwartek, dnia 27, bm. o godzinie 19-łej 
w sali Kleimerta 
z następującym programem: 

1. Zagajenile, śpiew „W żłobie leży“, 
przywitanie gości, członków ń ich ro- 
dzim. 

2. Przemówienie ks. Proboszcza i dz.ele- 

lenie się opiłańtikiem. 

Deklamiacje, 

Przedstawienie. 

Śpiew kolend. 

Gwiazdor i obdarzenie ubogich. 
Zakończenie. 


NEON 


Stow. Pań Pracujących w Handlu 
i Konfekcji. Obchód gwiazdkowy dla 
członków odbędzie się w miedzielę, dnia 
30. bm. o godz, 18-tej w Ognisku Para- 
fjalnem. Zgłoszenia i opłatę 0,80 zł. przyj- 
muje pp. skarbniczka i bibljotekarka. 


Kat. Tow. Kobiet „Jutrzenka“, Obchód 
gwiazdkowy w piątek, dnia 28 bm. o go- 
dzimie 17-tej w sali p. Kowalskiego (daw: 
niej Kleinenta) ul. Wrocławska. Wstęp 
za: okazaniem książki składikowej. 


Komunikat III Zakonu. 
1. Przyjęcie do II. Zakonu odbędzie się 


w II. święto Bożego Narodzonia po 
mieszporach. 

+ Absolujce w I. święto po pasterce i po 
mnieszporach. 


Uprasza się Tencjarzy o liczne przyby- 
cie na uroczystość przyjęcia w drugie 
świięto po poł. 


Ogłoszenia Parafjalne. | 


22. 12. Sobota. Spowiedź św, adwento- 

wa wszystkich młodzieńców od godz. 

17-tej począwszy. 

24. 12, Poniedziałek. Wigilja Bożego 
Narodzenia z postem ścisłym. 

Od godz. 23,30 do 24 Śpiewanie kolend. 
O godz, 24 pasterska z asystą i kązaniem, 
W czasie gwiazdkowym w niedzielę 

i święła na Mszy św, o godz. 7-mej Śpiewać 

będziemy kolendy. O godz. 15 do 15,30 bę- 

dą dzieci śpiewały kolendy przed żłób- 
kiem.  Uprasza się o jak najgorliwszy 
udział w śpiewaniu kolend. 


| Zebrania bractw i towarzystw 


23. 12, Niedziela, 
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje ró- 
ża 6, zebranie miesięczne o godz. 15. 
Kat. Tow. Robotników. Zebr. plenarne 

a godz, 17 w salce parafjalnej. 
25, 12. Boże Narodzenie, 
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst. róża 6. 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


26. 12. II. Święto Bożego Narodzenia. 
Żywy Róż, Ojców. Na sumie asyst. róża 7. 
27. 12, Czwartek, 

S. M. P. „Promyk“, 
w salce parafjalnej. 
29. 12. Piątek, 

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpie- 
wu o godz. 19, 

31. 12. Niedziela, 
Żywy Róż, Ojców, Na sumie asyst. róża 8 


K. S. M. Ż. „PROMYK“, 
27, 12. Czwartek. 
Ohchód gwiazdkowy w salce pora 'ja:.nej 
o godz. 18,30. 
28. 12, Piątek. 
Lekcja śpiewu w ognisku o godz. 19. 


| Porządek nabożeństw, | 


23. 12. IV, Niedziela w Adwencie. 
Ewang. św.. zap. u św, Łukasza, 3, 11—6, 
Godz. 7,00 Roraty z kazamiiem. 

Godz. 8,00 Czytama Msza św. 

Godz. 9,00 Msza św. śpiewana dla dzieci 
z kazamiem. 

Godz. 10,15 Suma z kazamiem. 

Godz. 12,00 Czytana Misza: św. z kazanilem. 

Godz. 14,00 Chrzty i wywody. 

Godz. 15,30 Nieszpory iii różaniec. 

W dni powszednie Msze św. o godz. 7,00, 
7,45 i 8,30, 

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 
zgłosić g-e w zakrystji). 

Okazja do spowiedzi św. codz. od godz. 7. 
24, 12. Poniedziałek.  Wigilja Bożego 
Narodzenia z postem ścisłym. 

Okazja do spowiedzi św, od godz. 10—18, 

Godz. 23,30 Śpiewanie kolend, 

Godz. 24,00 Pasterka z asystą i kazaniem. 
25. 12. Wtorek. Boże Narodzenie. 

Kwangelja św. u św. Łukasza r. 2, 1—14. 


Obchód gwiazdkowy 


Godz. 7,00 Czytana Msza św. 
Godz. 7,30 Czytana Msza św. 
Godz. 8,00 Czytana Msza św. 
Godz. 8.30 Czytama Msza św. 


Goda 9.00 Msza św. z kazaniem dla dzieci 
Godz. 10,15 Suma z asystą i kazaniem, 
Godz. 12,00 Czytama Msza św. z kazaniiem. 
Godz, 14,00 Chrzty ‘ii wywody. 
Godz. 15,00 Dzieci śpiewają koiendy przed 
żłóbkiiem. 
Godz. 15,30 Nieszpory. 
26. 12. Środa, Uroczystość Św. Szcze- 
pana. 
Ewangelja. św. u św. Mateusza r. 23, 34—39. 
Porządek nabożeństw jak w zwykłą nie- 
dzielę. 
27, 12, Czwartek. 
Godz. 8,30 Msza św. z wystawieniem Naj- 
świiętszego Sakramentu ii procesją. 
29, 12, Sobota. 
Godz. 8,30 Wotywa z 
Boskiej. 
Okazja do spowiedzi św. od godz. 17—19 
t od godz. 20-tej. 
30. 12, Niedziela w oktawie Bożego Na- 
rodzenia, 
Ewangelja u św, Łukasza 2, 33—%0. 


litanją do Matki 


DLA BIEDNYCH OFIAROWALI: 

p. Dziajtkiiewiicz: 1 ubranie; Bracia Ma- 
telccy: 1 płaszcz damski, 3 sukienki, 2 pła- 
szczyki dziecięce, 1 płaszcz męski, 2 pary 
śnilegowców, 3 pary pończoch, 1 parę get- 
rów, 1 parę rękawiczek, 1 czapeczkę, 2 rol: 
ki mici 5 grzebieni, 4 guziki, 1 pare rođ- 
wiązek, 1 toczkę jedwabiu, 11 obrusów, 2 


pary rękawiczek. 1 kołnierzyk i mankiety. 
18 rdzmałtych resztek ubiorowych : bie- 
diźnianych; p. Edmund  Kraszczyński: 
1 ubranie, 1 parą trzewików, 1 parę šen- 
dałków, 1 parę skarpet, 2 koszule, 1 parę 
kalesonów; p. Chrzan: 2 suwienk: dziesne- 
ce, 1 fartuch, 2 czapeczki, 3 pary buci. 
ków, 5 par pończoch; p. Czesław Borys: 
5 par trzewików, 1 spodnie, ł szal, £ ko- 
szule, 1 parę kalesonów, 9 krawatów, 1 pa- 
rę skarpet, 1 czapeczkę; p. Smolarek: 
1 spodmiie, 1 płaszcz, 1 czapeczkę. i vare 
rękawiczek; p. Ring: 1 parę pończoch, 
p. Hillamann: 4 pary kalesonów, 4 swe- 
terki, 2 fartuchy, 4 fartuszki dla chłapców:, 
2 pary spodni. 

Ofiarodławcom serdeczne „Bóg zapłać“. 


PODZIĘKOWANIE. 


Dla ubogich ofiangwaly odzież na gwiazke 
następujące Panle: p. Szmelterowa, p. Ma- 
jerowiiczowia, p. Szczygielska, p. Cieszyń- 
Ska, p, Moraczejwskua, 

Wyżej wymienionym Paniom składa 
w imieniu ubogich najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać“, Gertychowa, przewodnicząca, 


OFIARY. 


Na światło złożyli: p. Antoni Felczy- 
kowski £,— ził.; p. Wojciechowska 1— zł.; 
p. Feliks Kanmoliński ofiarował 4 świece 
do figury N. S. Pana Jezusa i 2 świłece 
na wielki ołtamz. 

Na flizy przed kościołem: p. Anton: 
Sławiskiii 5,50 zł; p, Feliks Karmoliński 5,50 
złotych. 

Na Dom Katolicki: 
„Jutrzenka“ 10— zł. 

Ofiarodiawcom serdeczne „Bóg zapłać”. 


Kat. Tow. Kobiet 


R az WAGA 
Na gwiazdkę? 


poleca stosowne podarki: 4 
n 
la 
4 
N 


pończochy - skarpety - ręka- 

wiczki - Krawaty - bieliznę - $ 
tryKoty - tartuchy - swetry - 

robótki itd. & 

EJ 

@ 

0 


L. ŁUKASZEWSKA ô 
Św. Trójcy 28, róg ul. Kordeckiego. 


Obrazy oprawia gustownie i tanio 
Michał Malęga 


Szklarnia 
ulica POZNAŃSKA nr. 11 
a_a a i 
EU OOOO OO ME 
= = 
= Na gwiazdkę! Na gwiazdkę! E 
= Wszelkie przyprawy do pierników, = 
E tanie l gustowne podarunki, ozdoby E 
Æ i świeczki choinkowe, mydełka, pasty, = 
= pudry, wody kolońskie na wag&, poleca = 
= Drogerja pod Orłem = 
= Jan Owczarzak = 
=_ Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 52 = 
E Przy wszelkich zakupach gwiazdko- = 
E wych udzielam 10% rabatu. = 
MMO OOOO 


Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. 


